Dziennik nasz zamawiać można w każdym urzędzie pocztowym. 
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Przedpłata 

„Nowa Polska“ jest 
najtańszym dzienui- 
kiem w Polsce: kosz- | 
tuje miesięcznie ty!- 
ko 1 (jeden) złoty, z 
odnosz. do domu 1,20, 
przez pocztę 1.36 zł. 
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Pismo niezależne poświęcone obronie 


Rok II Nr. 43 


żydzi 
na stanowiskach. 


By wykazać wpływ, jaki żydzi zdo- 
byli w organizacjach światowych, by 
wykazać jak silnie znajdujemy się pod 
kierownictwem międzynarodowego rzą- 
du żydowskiego, pozwolimy sobie na 
ułożenie spisů żydów, zajmujących 
wpływowe stanowiska. 

Na czele ruchu paneuropejskiego 
stoi hr. Richard Coudenhoven -Kalergi, 
właściwą kierowniczką tego ruchu jest 
żona jego lda Klausner, żydówka. 
Pierwszy kongres paneuropejski skła- 
dał się z 4/5 żydów. 

Na czele Komitetu Współpracy Eu- 
ropejskiej stał żyd Moritz von Auffen- 
berg z Wiednia. Do najwybitniejszych 
członków t. zw. Kulturbundu zaliczają 
się żydzi Hertz, Korngold i rabin Baec- 
ker. Na czele Pen-Clubu we Wiedniu 
stoją żydzi Feliks Salter, Ravul Auern- 
heimer. 

Badaczy Pisma, Armję Zbawienia 
oraz Y.M.CA. finansują żydzi. 

Oficjalnie uchodzą za twórców Ligi 
Narodów : Wilson, Clemenceau i Lloyd 
Ceorge. W rzeczywistości na wniosek 
masonerji stworzyli Ligę Narodów ży- 
dzi: Baruch-dyktator gospodarczy i or- 
ganizator kolei w Ameryce, Georges 
Mandel-sekretarz Clemenceau'a, i Sas- 
son-angielski bankier i handlarz opjum. 
Na 130 stenotypistek w L. N. znajduje 
się 3/4 żydówek. 

W Rosji sowieckiej w roku 1920 na 
545 komisarzy było 447 żydów, a więc 
83 procent. Rzekomy rząd robotniczo- 
włościański nie liczył żadnego robotni- 
ka. Nazwiska komisarzy są sfałszowa- 
ne. Oto kilka z nich: Trocki-Bron- 
stein, Radek-Sobelson, Zinowiew-A pfel- 
baum, Kamienew-Rosenfels, Litwinow- 
Finkelstein, Wołodarski-Cohen, Sztek- 
loff-Nachamkes, Grzewiński-Griinbaum, 
Rossin-Grossmann, Władimirski-Hirch- 
fels itd. itd. 

W Ameryce: wyżej wymieniony 
Baruch, najwyższy sędzia żyd Brandeis, 
przywódca związków zawodowych żyd 
Gompers, dalej bankierzy Schiff i War- 
burg, którzy finansowali ruch bolsze- 
wieki. 

W Niemczech były znane nazwiska: 
Simons, Ballin, Bleichroder, Dernburg, 
Katzenstein (przez Wilusia zwany „Katzi”) 
i Rathenau. To byli żydzi za czasów 
Wilusia Il-go. Podczas rewolucji nie- 
mieckiej cała chmara żydostwa zalała 
urzędy, np. taki Grzesiński — prezes 
policji W Banku-Dawesa zasiadało 7 
dyrektorów żydów 

We Francji : Fould, Creruieux, Gam- 
beta, Leon Blum, Klotz, Schrameck, 
Bekanowski, Izrael, Steeg-wszyscy nie- 
mal piastowali urzędy  ministerjalne. 
Były prezydent republiki 
miał za żęnę niejaką Cahn, a matkę 
niejaką Cahen, żydówki. Arystokracja 
francuska jest bezprzykładnie zażydzona. 

Na Węgrzech roi się od żydów na 
stanowiskach dyplomatycznych. Oto: 


hr. Nemes, baron Wodianer, 'hr. For-: 


gach, baron Koranyi-Korn, baron Szte- 
renyi-Stern, Vazsonyi-Weiss,: .Teleszky- 
Jeiteles. 


Adres Redakcji i Administracji: Toruń, ul. Plac św. Jana nr.8. 
Za ogłoszenia i reklamy odpowiada Walenty Osiński, Toruń, św. Ducha 14. 


Millerand ` 


Toruń, czwartek, dnia 1-go marca 1934 r. 


Ogłoszenia 


20 greszy wiersz milime- 
trewy ma stronie 4-ła- 


mowej. Drobne ogłosze- 
nia: napisowe slowo 10 
groszy, każde dalsze sło- 
— — wo 5 groszy. — — 


Wydawca i red. odpowiedz.: 


Wyrok w procesie śrudziądzkim 


GRUDZIĄDZ. 2. 7. 2. Dziś w dru- 
gim dniu rozprawy przed Sądem Okrę- 
gowym przeciwko 13 oskarżonym o 
pobicie dwóch obywateli narodowości 
niemieckiej Krumma i Riebolta sąd 
przed południem przesłuchał około 20 
świadków oraz biegłego. Na popołud- 
niowej rozprawie po zamknięciu po- 
stępowania dowodowego wygłosili 
przemówienia prokurator oraz obrońcy. 
Późnym wieczorem sąd ogłosił wyrok 
skazujący Stanisława Kosmowskiego na 
3 lata więzienia, Tadeusza Tadrzaka, 
Romana Kowalskiego, , Bronisława Po- 
korskiego, Eugenjusza Kosmowskiego 
każdego po 2 lata więzienia, Jana So- 


|od A ho N 


siaka na 2 lata i 6 miesięcy więzienia, 
Słupskiego na 18 miesięcy więzienia, 
Juljana Plutowskiego na 1 rok oraz 
Kucznika i Poćwiardowskiego na 6 
miesięcy więzienia. Pozostałych 3 os- 
karżonych t.j. Sińskiego, Purzina i Ko- 
ssaka uwolniono z braku dowodów wi- 
ny. Czterem oskarżonym Kucznikowi, 
Słupskiemu, Kosmowskiemu Eugenju- 
szowi i Poćwiardowskiemu sąd zawiesił 
karę na przeciąg pięciu lat.  Oskarżo- 
nym zaliczono areszt śledczy. Od wszy- 
stkich oskarźonych zasądzono powódz- 
two cywilne po 100 zł. oraz poniesie- 


nie kosztów sądowych. 


bressard złożony z urzędu. 


PARYZ, 28. 2. PAT, Minister spra- 
wiedliwości Cheron na dzisiejszem po- 
siedzeniu rady ministrew złożył spra- 
wozdanie z dochodzenia komisji admi- 
nistracyjnej w sprawie Stawiskiego. Ra- 
da ministrów postanowiła przekazać 
trybunałowi kasacyjnemu sprawę de- 
cyzji, który z sądów będzie kontynuo- 
wał dochodzenia w sprawie Stawiskie- 
go. Jak wiadomo, dotychczas sprawa 


jest prowadzona przez władze sądowe 
jednak projekt 


w Bayonne. Istnieje 


przekazania jej sądom paryskim. Ko- 
misja administracyjna stwierdziła ponad 
wszelką wątpliwość winę naczelnego 
prokuratora republiki Pressarda w opó- 
źnieniu śledztwa w aferze Stawiskiego. 
Od jutra Pressard, który jak wiadomo 
jest szwagrem byłego ministra Chau- 
tempsa opuścił zajmowany urząd z po- 
leceniem udzielenia wyjaśnień przed 
komisją parlamentarną. Pressard nie 
obejmie narazie żadnego stanowiska. 


Dymiirow, Popow i Tanew 
w Moskwie. 


MOSKWĄ, 2. 7. 2. PAT. Wydaleni 
dziś z granic Rzeszy Dymitrow, Popow 
i Tanew udali się do ZSRR. drogą po- 
wietrzną. Samolot z Dymitrowem, Po- 
powem i Tanewem wystartował dziś 
o godz. 7 rano do Królewca, skąd 
zwolnieni Bułgarzy udali się również 


samolotem do Moskwy, dokąd przybyli 


o godz. 19. Na lotnisku witały przy- 
byłych tłumy ludności oraz orkiestra. 
Powitanie miało charakter wyjątkowo 
uroczysty. W imieniu Kominternu wi- 
tał przybyłych Manuilskij, w imieniu 
władz kierownik awjacji cywilnej Un- 
szlicht. 


W Austrji kierowali partją socjalde- 
mokratyczną wyłącznie niemal żydzi 
Cesarz Franciszek Józef w ostatnich 
czasach swego panowania nadał dzie- 
dziczne szlachectwo 721 rodzinom, mię 
dzy niemi 274 żydowskim. Każda nie- 
mal rodzina szlachecka posiada w swych 
żyłach krew żydowską. Przedwojenny 
sztab generalny był zażydzony w po- 
dobny sposób. Na 536 profesorów 
w uniwersytecie wiedeńskim było 248 
żydów. 

Dziś co trzeci minister spraw zagra- 
nicznych to żyd. Jugosłowiański Nin- 
cic, austrjacki Grunberger, włoski Son- 
nino i Schancer, łotewski Meyrowitch, 
niemiecki Rathenau i  Stresemann 
(miał za żonę żydówkę Kleefels) dalej 
Kemał Pasza, żyd salonicki z Hiszpanii, 
francuski Paleologue, - były. prezydent 
Meksyku Calles, poprzednik jego Fran- 
cisco Madero, prezydent Czechosłowa- 


cji Masaryk został wychowanyw żydow- 


skiej rodzinie Gomperz pierwszy pre- 


zydent austrjackiej republiki Heinich 
miał za żonę żydówke Figdor, lord 
Curzon i lord Reading mają krew ży- 
dowską, Lloyd George miał kochanke 


żydówkę „Lady“ Mond, żone Sir Alfre- 
da Mönda, dziś lord Melchett, prawą 
ręką osławionego Rasputyna był jego 
sękretarz żyd Simonowicz. 


Na zakończenie trzeba zaznaczyć, 
że *wszystkie Światowe agencje telegra- 
ficźhe, jak: Reuter, Havas, Wolff, As- 
sociadet Press i Stefani, znajdują się 
w.rękach żydowskich. Wszystkie wia- 
domości muszą przechodzić przez kon- 
trolę żydowską. « Dowiadujemy się tyl- 
o to, co uzna za stosowne międzyna- 
rodowy rząd żydowski. Quell. 


interesów ludności ziem zachodnich 


Fr. Czechowski, Teruń, Sz. Chełmińska 186. 
Redaktor przyjmuje codziennie od godz. 5 — 6. — — — 


Cena 7 gr. 


Zwiazek Polaków 
w Gdańsku. 


GDAŃSK. (hap) Związek Polaków 
w W. M, Gdańsku, ktorego okręg 
pierwszy obejmujący tylko Gdańsk bez 
przedmieść z inż. Roupertem na czele, 
liczy obecnie już ponad 2000 członków 
a ogółem ponad 5400, ulokował do 
tej chwili t. j. w 10 zaledwie miesią- 
cach 500 bezrobotnych i wypłacił przez 
swój wydział opieki społecznej, na 
którego czele stoi dr. Schilier kierow- 
nik Biura Gdańskiego Kolei Państwo- 
wych, dziesiątki tysięcy guldenów róż» 
nych zapomóg. 


Zjazd wojaków 
w Gdańsku. 


GDAŃSK (hap) W sali recepcyjnej 
dworca głównego w Gdańsku odbył 
się w czwartek wieczorem walny zjazd 
delegatów placówek Polskiego Towa- 
rzystwa b. wojaków w Gdańsku, na 
którym po wysłuchaniu sprawozdania 
rocznego udzielono zarządowi ustępu- 
jącemu absolutorjum i wybrano zarząd 
nowy. W obradach brali udział przed- 
stawiciele Rządu polskiego, władz 
i urzędów pokrewnych organizacyj oraz 
prasy. 


HBE BARN 


Wystawa rzemieślnicza 

GRUDZIĄDZ. Onegdaj odbyło się 
pod przewodnictwem wiceprezesa Izby 
Rzernieślniczej w Grudziądzu p. Mollina 
posiedzenie starszych cechów i preze- 
sów Związków Cechowych oraz prezesa 
Towarzystwa Rzemieślników Samodziel- 
nych w Grudziądzu. Zebranie odbyło 
się w sali konferencyjnej Izby Rzemie= 
ślniczej. Na wstępie omówiono spra- 
wy ubezpieczeń od wypadków oraz 


działalność (lbezpieczalni Społecznej, 
poczem dyrektor lzby p. Bischof przed- 
stawił zgromadzonym plan udziału rze- 
miosła w zjeździe gospodarczym, jaki 


odbędzie się w dniu 11 marca w Gru- 
dziądzu. W związku ze zjazdem pi 
tanowiono urządzić w gmachu lzby wy- 
stawę modeli i wzorów wyrobów r 
osła pom?orskieg przeznaczony 
na eksport. Wystawa połączona będz 
z konkursem o nagrody pieniężne. Z 
enia Instytutu Rzemieślniczego p. 


referował 


jorucki zi 
tu wyrobów stolarskich zagranicę i k 

ki, jakie poczyniono, aby nawiązać bez- 
pośredni kontakt z odbiorcami. 


Irasiczny wypadck 
pelskich górników. 

PARYZ. PAT. Z Milhuzy donoszą, 
że w kopalni św. Teresa nr. 2 w miej- 
scowości Enzishein trzech górników, 
pracujących w , podziemiach kopalni 
zostało  przygniecionych ogromnym 
blokiem, który oderwał się od skały. 
Dwóch z nich zmarło. Są to Polacy 
37-letni Władysław Szymański i 40-letni 
Franciszek Szczepaniak. 
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„Badacze Pisma Świętego 


Tragiczną śmierć Princea 


Na samołoć „Pomorze“. 


TORUŃ. Ostatnio ogłoszony rezul- 


W Toruniu ? okrywa nadal nieprzenikniona tajemnica. tat akcji zbiórkowej na samolot „Po- 
czyłi głupich ni i ! PARYŻ. PAT. Ze sprawozdania le- korespondent „Lę., Journal“ donosi, że morze” w Challengeu 1934 r. wyka- 
syt głapich nie Sza karzy, którzy dokonali sekcji zwłok policjanci w pobla miejsca, gdzie od- zywał 11.704 zł. 51 gr. Suma ta w 


TORUŃ. Piszą nam: Grasuje u nas 
od kilku tygodni sekta „Badaczy Pis- 
ma Swietego“. Jest to bardzo zręcznie 
zakonspirowana organizacja żydowsko- 
masońska. Przed kilku dniami donio- 
sły gazety, że w Prusach, na sekcie 
tej już się poznali, czyli innemi słowy ska 


rozwiązali ją w całem państwie. U nas pozytywnie, ani negatywnie co do hi- we wnętrznościach zabitego Prince'a 
w Polsce jakoś się na to jeszcze nie za- potezy zabójstwa Prince'a. Specjalny żadnych trucizn, ani narkotyków. 
nosi. 

Zuchwałość sekciarzy wzrosła do 


tego stopnia, że organizują oni już na- 
wet osobne „wykłady* dla dzieci, do 
których to „wykładów” według zape- 
wnień „misjonarza* tej sekty na osta- 
tniem zebraniu, rzekomo pan inspek- 
tor szkolny odnosić się ma bardzo przy- 
chylnie i to nawet tak dalece, że o ile 
rodzice tego zażądają, dzieci katolickie 
zwalniać się będzie z nauki religji w 
szkole, a posyłać się je będzie na „na- 
uki* sekciarzy Według opowiadań sek- 
ciarza wypadek taki juź miał zajść w 
jednej ze szkół Mokrego. — Wartoby 
sprawdzić, czy też to prawda! (Wydaje 
nam się, że to zwykła blaga owego 
sekciarza — red.) 


Słuchacze sekciarzy rekrutują się z 
różnych warstw społecznych. Są po- 
między nimi stare baby, jak i mężczy- 
źni, sądząc z wyglądu, dobrze sytuo- 


udało 


wani; lecz nie brak także i zamiataczy przeciwko 

ulic (a jakże!), gres jednak stanowią 

bezrobotni. Arna. 
kawałki i 


Centrala „Badaczy“ na Polskę znaj- 
duje sig w Lodzi. W Toruniu, sądząc 
widocznie, że znajdą dosyć głupich, za- 
łożyli sobie oddział, w którym według 
słów samego sekciarza, czynnych ma 
być dwóch „braci“. Jeden z nich, we- 
dług zasłyszanych relacyj, ma mieć 
plebanję swoją aż na Kozackich Gó- 
podobno bardzo 


rach, gdzie się czuje 
szczęśliwym. 

„Brat“ podczas „kazania“ swego na- 
pomknął, że już dwa lata temu starali 
się tu zapuścić swoje macki, wtenczas 


zmarłego radcy Prince'a wynika, że na 
zwłokach zmarłego 
gdzie śladów ran, zadanych białą, bądź 
palną bronią. Wszystkie obrażenia po- 
wstały od poszarpania ciała 
ciąg. W tych warunkach komisja lekat- 
nie mogła 


Hieronimowi 
który przyznał się do otrucia Schefów- 


TZEGAC TJ OBIEDISDWOG 


jednak nie znaleźli ludzi tak sobie przy- 
chylnych, jak dziś. 


Na dwa dni 17 i 18 marca rb., ma 
tu przybyć pielgrzym „brat“ z centrali. 
Jaki jest tego powód, „brat misjonarz“ 
bliżej nie podał, 
lem  kolportowania 
wydawanych pism, 
zwraca uwagę policji, 


naleziono 
nie znaleziono ni- Prince'a odnaleźli 
tylko końcówkę „ał'*. 
przez po- 
stwa. 
się wypowiedzieć ani ` 


Na pomoc rozbDiikom. 


MOSKWA. PAT. Dwom samolotom 
wysłanym z Astrachania za rozbitkami 
na krze lodewej na Morzu Kaspijskiem 
się odnaleźć 
Znajdują się oni w pobliżu wysp Doł- 
gol i Kułała. 


rą również 
nieszczęśliwych. 
nie, wobec czego 


Lotnicy zrzucili rybakom w dalszej akcji. 


Cybulski skazany 
na dożywotnie więzienie. 


LWÓW, 27. 2. PAT. Dziś w godzi- 
nach południowych Sąd Okręgowy we 
Lwowie jako sąd doraźny wydał wyrok 


Cybulskiemu, 
i pokrajał na 102 
rzucał w kilku punktach 


no dawniej na stogach'*, 


prawdopodobnie ce- 
swoich „za dolaty rozpoczyna 
na co się już dziś 


niósł zebranym 


zmasakrowane części ciała 
małą flaszeczkę z 
kartką, na której można było odczytać 
Była to niewąt- 
pliwie etykieta apteczna z nazwą lekar- 
Flaszeczka ta: zaginęła. 
bakterjologiczna nie wykazała jedmak 


znajdującym się na krze żywność i śró- 
dki lecznicze. W akcji ratunkowej bio- 
udział trzy łamacze lodów. 
Jeden z nich jednak osiadł na mieliź- 
nie weźmie udziału 


miasta. Mocą wyroku oskarżony został 
skazany na dożywotnie więzienie. 
uwzględnił okoliczność łagodzącą, mia- 
nowicie stwierdzoną przez psychjatrów 
zmniejszoną 
skiego. 


odpowiedzialność Cybul- 


„Brat“ mason, czy przepraszam „brat 
misjonarz“, jest to mężczyzna średnie- 
go wzrostu, o wyglądzie semickim. Mó- 
wi bardzo kiepską polszczyzną. M. in. 
powiedział np., że „księgi święte palo- 
choć 
powiedzieć, że „na stosach“. 

i kończy bluźnierczą mo- 
dlitwą. Na początku swej „nauki“ przy- 
„pozdrowienie od na- 


miesiącu styczniu wzrosła o 4.830 zł. 
70 gr., tak że obecnie została zebrana 
bardzo poważna kwota 16.535zł. 21 gr. 
Jest to blisko połowa sumy, jaką mu- 
simy zebrać, aby samolot — własność 
Ziemi Pomorskiej — brał udział w 
międzynarodowych zawodach lotniczych 
z godłami „Pomorza*. Aby ułatwić 
dalszą akcję zbiórkową w  mlastach į 
po wsiach, wszystkie urzędy i agencje 
pocztowe, a nawet i listonosze zbierają 
ofiary, wydając mareczki challenge'owe 


Pożar łazienck 
w Pucku. 


PUCK. PAT. Dnia 24 bm. około 
godz, 5 powstał pożar w łazienkach 
Lemkiego Franciszka. Łazienki, znaj- 
dujące się nad brzegiem zatoki puckiej 
w odległości około 800 mtr. od miasta 
składały się z 20 kabin i mieszkania 
właściciela. Łazienki spaliły się do- 
szczętnie. Lemke oblicza szkodę na 
sumę 1.500 zł , ubezpieczenie natomiast 
wynosi 6.000 zł. Dochodzenia wskazu- 
Sąd ja na zbrodnicze podpalenie, którego 
dopuścił się najprawdopodobniej Lem- 
ke z chęci zysku asekuracyjnego, w 


Analiza 


związku z czem został przytrzymany i 
odstawiony do dyspozycji władz sądo- 
wych. 


szego zboru w Aleksandrowie". Całe 
przemówienie bylo jednym stekiem 
bluźnierstw i wystąpień przeciw wierze 
katolickiej i duchowieństwu. Chwalił 
osławionego żyda Rutherforda i wyra- 
ził swą sympatję dla Kościoła Narodo- 
wego. Gniazdo to, podkopujące wszelki 
autorytet, władze nasze powinny czem- 
prędzej zlikwidować. A. Z. 


chciał 
„Nauki“ 


» Straszna omytika. 


POWIEŚĆ. 
Juljusz Mary. 


(Przekład z francuskiego). 


STRESZCZENIE. Dzierżawca Combredel zmarł po krót- 
kich cierpieniach wśród okoliczności podejrzanych. Lekarz 
dr. Mdelor, przeprewadzając sekcję zwłok znalazł ślady ar- 
szeniku i orzekł, że Combredel został otruty. Jako pedejrza- 
ną aresztowano żonę jego Annę, ponieważ małżeństwo było 
nieszezęśliwe. Anna, wychowana przez krewnych, w przeko- 
naniu, że jest sierotą, w kilka lat po zamążpójśeiu, padła o- 
fiarą wymuszeń ze strony Piequeura, kryminalisty, który był 
mężem jej matki, upadłej kobiety. Obawiając się szantaży- 
stów dawała im pieniądze, aby okupić ich milczenie. Przed 
sądem nie chciała ani słowa wyjaśnić, co znaczyły tajne 
sehadzki z podejrzanym osobnikiem i wydatki pieniężne, po- 
przedzające nagłą śmierć męża. Sąd na podstawie orzecze- 
nia dra Madelora skazał ją na śmierć. 

W nocy przed wykonaniem wyroku lekarz, czytające cza- 
sepismo lekarsko-sądowe doszedł do przekonania, że się pe- 
mylił. Jak szalony pobiegł na miejsce stracenia; zapóźno — 
wyrok właśnie został wykonany. 

Pe piętnastu latach spotykamy tego samego dra Made- 
lora praktykującego w małej miejscowości Haut-Butte pod 
przybranem nazwiskiem Laurent. Mieszka z nim córka Ma- 
rja i wieśniaczka Paulina. Pewnego dnia w pobliżu domu 
doktora uległ wypadkowi młody dzierżawca z la Cendriere, 
p. Jerzy. Przeniesiono go do domu lekarza; Marja i Paulina 
zakochały się w przystojnym i sympatycznym młodzieńcu. 
Jerzy darzył wzajemnością Marję. Postanowili się pobrać, 
czemu sprzeciwiał się Madelor, który pewnego dnia dowie- 
dział się, że Jerzy jest synem straconej z jego winy Anny 
Combredel. Laurent został zdemaskowany jako Madelor 
przez Piequeura, który ciężko ranny przez przemytnika, le- 
czył się w domu Madelora. Paulina, powodowana zazdrością, 
odkryła usłyszaną od Piequeura tajemnicę tę przed Jerzym 
i Marją. Straszne odkrycie spowodowało zamroczenie umy- 
słu Marji i jej ucieczkę z domn. Odnaleziono ją obłąkaną 
w grocie skalnej, gdzie wpadła do podziemnego jeziora. Wy- 
ratowała ją Paulina. Przewieziona do domu, Marja odzyska- 
ła przytomność. 

Jerzy, mimo, że kochał Marję, odmówił jej poślubienia 
ze względu na zawinienie śmierci swej matki przez Madelora. 


(Ciąg dalszy). 


Józef, z wielką powagą ukucnął przy ogniu, 
patrzał uważnie na mięso, leżące na węglach i 
próbował go drewnianym pręcikiem. Od czasu do 
czasu pochylał się niespokojnie, odsuwał zagasły 
jaki węgielek, zastępował go innym, żarzącym, 


zgarniał gorący popiół i układał naokoło kawałka 
mięsa, ażeby żar nie był za silny; jednem słowem, 


czuwał nad wszystkiem z macierzyńską troskli- 
wością. 

Ryszard wszedł na skałę, aby rozejrzeć się 
naokoło i zobaczyć co się dzieje na półwyspie. 
Wszędzie leżeli w nieładzie ludzie, otuleni w pła- 
szcze. 

Jerzy położył się napowrót blisko ognia. Nie 
spał jednak. Wzrok utkwił w masie kamieni, któ- 
rą miał przed oczami i zamyślił się... O czem en 
myślał? Myślał o tem dziwnem spotkaniu tam, w 
Beaumont, na placu boju. 

Madelor więc szukał ge wraz z Marją, z Mar- 
ją chorą, która chciała się z nim widzieć i prosić 
go, prawdopodobnie, żeby wrócił po skończonej 
bitwie do Haut Butte... Ona wie dobrze, że on nie 
zdoła oprzeć się łzom i gorącym prośbom, ta dro- 
ga Marja, którą kocha bezgraniczną miłością, peł- 
ną smutku i rozpaczy. Czy nie zawinił względem 
niej, gdy ją tak porzucił, bez słowa nadziei, lecz, 
owszem, zapewniając że to okrutne rozłączenie 
ma być bezpowrotne? Czy mógł pozwolić, aby 
umarła z tem przekonaniem ? 

Rozrzewniało go wspomnienie bladej i słod- 
kiej twarzyczki dziewczęcia. A przecież nie wie- 
dział, co ona przecierpiała. Nie znał dziwnego i 
ponurego dramatu, jaki się rozegrał w grocie 
Lessy. 

Potem przed wyobraźnią jego stanęła wstrę- 
tna twarz Madelora, a z nią cały krwawy szereg 
wspomnień z dzieciństwa. Matka męczennica, nie- 
winna ofiara tego człowieka. Czy lata upłynione 
zmieniły w  czemkolwiek obraz tej okrutnej 
śmierci? 

Przy widzeniu się z Madelorem w Beaumont. 
gdy się od niego dowiedział o obecności Marji, u- 
czuł się zwyciężonym. Nie mógłby oprzeć się roz- 
paczy dziewczęcia. Tylko zdala od niej był silnym. 
Bitwa, która wybuchła nagle, piorun, opóźniła ich 
spotkanie. Marja z pewnością dążyła śladem woj- 
ska, gdyż w Mouzon była jeszcze.  Słyszał jej 
krzyk: „Jerzy! Jerzy!* w chwili, gdy statek się 
zanurzał. Odpowiedział nań instynktownie. To było, 
jakby najwyższe i ostatnie wyznanie ich nieszczę- 
śliwej miłości, wypówiedziane w chwili, grożącej 
mu śmierci. Czyż ona była w Sedanie? 

Podczas dnia szukał jej w mieście, zanim po- 
szedł z całą falą żołnierzy, którą pehano na pół- 


Wiedząc, że jest tak blizko, pragnął ko- 


wysep. 
Wszelkie jednak po- 


niecznie z nią się zobaczyć! 
szukiwania były daremne. 

Wtedy pomyślał sobie: Madelor i Marja zde- 
cydowali się widocznie powrócić do Haut Butte. 
Ta wioska jest oddalona o kilka mił zaledwie od 
Sedanu. Gdybym się wymknął potajemnie, zanim 
się połączymy z jakimkolwiek oddziałem wejska, 
mógłbym pobiec do Haut Butte zobaczyć się z 
Marją. Ukrył twarz w dłoniach i zastanawiał się 
nad zamiarem. 

Ryszard wszedł do groty, która im służyła za 
schronienie. Jerzy nie słyszał tego. Nagłe Józef 
Miiller westehnął głęboko, a w tem westchnieniu 
przebijała zadowolona duma, oraz wielki apetyt.. 
Poklepał Jerzego po ramieniu. 

— Pieczyste gotowe — rzekł. 

Podzielili się mizernym kawałkiem mięsa, jak 
przedtem sucharem. Uczta nie trwała długo. W 
kilka sekund nic już z niej nie zostało. 

Przykucnęli w milczeniu koło ogniska i ma- 
chinalne grzali sobie ręce. 

— Położę się spać — rzekł Miiller, wyciąga- 
jąc się na gołej ziemi i otulając sobie nogi pła- 


szezem. 
— Ja także — rzekł Ryszard. — Nie mamy 
nic lepszego do roboty. 
— Dobranoc, drodzy przyjaciele — rzekł Je- 


rzy, który został sam przy ognisku, rozdmuchiwał 
je i dorzucał od czasu do czasu kilka zielonych 
gałązek, ułamanych z rosnącej w pobliżu jabłoni. 

— Nie chce ci się spać? 

— Nie. 

W kilka chwil potem obaj żołnierze leżeli nie- 
ruchomi i jak się zdawało, pogrążeni w głębokim 
śnie. 

Noc była ciągle bardzo ciemna; ezarne chmu- 
ry pędziły pe niebie, a wicher Świszezał ponuro, 
pomiędy gałęziami drzew małego lasku, rosnącego 
blizko skalistego brzegu rzeki. 

Jerzy podniósł się cichutko, żeby nie obudzić 
śpiących towarzyszy i wyszedł. 

Przesunął się ostroźnie koło szeregów Śpią- 
cych żołnierzy i ścieżką, przerzynającą mały lasek. 
doszedł do rzeki Maąs. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Środa 28. 2. Romana. 
Czwartek 1. 3. Albina. 


Gdynia. 

Kino „Morskie Oko*. 

„Król Cyganów“, Jose Mojica. 
Kino „Czarodziejka. 

„Gorzka herbata generała Yen". 
Kino,, Bajka*. 
+ „Grzech”. 

W razie wypadku telefonuj: 


Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40 
Straż pożarna: tel 17-08 i 10-12. 
Pogotowie sanitarne: .tel. 1708. 


Dyżur M. Z. E. 


Miejskie Zakłady Elektryczne przy 
wl Starowiejskiej tel. 29—67 u'rzymują 
stałe dyżury czynne przez cały dzień 
inoc dla naprawy uszkodzeń w prą- 


dzie elektrycznym. Wezwanie o na- 
prawę żelazek, kuchenek, buljerów, 
VE p. 

Zgłaszać należy telefonicznie pod 


powyższym numerem. 


Zjednoczone Mleczarnie Roba- 
kowo Gdynia—Luzino Gdynia—Gra- 
bowek tel. 1887 dostarczają na każde 
telefoniczne żądanie z dostawą do mie- 
szkań: mleko w butelkach, masło de- 
serowe, sery, śmietanę kwaśną i kre- 


mową po cenach konkurencyjnych. Dla 


i ele iamccy Panowi 

kupują 

obuwie w składzie CZESŁAW 
GDYNIA, ul. S-to Jańska 34. 


Kasa Komunalnej Kasy Osz- 
ezędności m. Gdyni czynna jest co- 
dziennie od godz. 9—13 w soboty do 


12 i wyłącznie dla wpłat od godz. 
1830 do 19.30. — Kantory wymiany 
walut na dworcu i przy ul. Portowej 


są czynne codziennie od godz. 8.30 — 
20-tej bez przerwy. Jak również w cza- 


sie przybycia statków na Dworcu 
Morskim. 
Popularny najwytworniejszy 


dancing Variete „Alhambra bo- 
gaty program artystyczny — ceny ni- 


skie — nastrojowa orkiestra Kirela i 
Strausmana. Lokal otwarty do 5-tej 
rana. 


Dworzec Morski Były właściciel 
restauracji na Dworcu Głównym, po- 
pularny w naszem mieście p. Kowal- 
ski, prowadzi obecnie restaurację na 
Dworcu Morskim. Rzesze urzędników 
instytucji prywatnych i rządowych 
korzystają z bufetu na dworcu, nie 
tracąc czasu na chodzenie do miasta 
na obiady. Nadmienić należy, iż kuch- 
nia znajduje się pod kierownictwem 
znanego mistrza sztuki kulinarnej — 
a dzięki encrgji i fachowemu wyro- 
bieniu właśc. restauracji p. K. frek- 


wencja gości powiększa się. 


Tylko wspólium wysiłkiem wszy- 

stkich obywateli Boemorza z ła- 

twością możemy zakupić samolot 
na Challenge 1934 roku. 


BEGIEGGIECĘENE 
= 
Baczneść! Z 


z Baczność! a 
Najtańsze źródło = 
wszelkiego rodzaju 


mydła do bielizny i toaletowego 


Najlepsze gatunki ! 
szczotki w wielk. wyborze! 


= 


= 
A 
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Uwaga! dla pp. właścicieli hoteli, 
restauracyj, pralni i t. p. specjal- 
ny rabat! 


Ma l 


MYOLARNIA REGINA 


GDYNIA, ul. Władysława IV nr. 24 
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W. M. GDAŃSK. 
Teatr Miejski. 
Środa, godz. 19.30 — 
Tage“. 

Czwartek, godz. 1930 „Der Herr 
von gegenuber“, opera komiczna w 1 
akcie Ernst Schliepeʻa Przedtem: 
„Der Gondoliere des Dogen“, opera w 
1 akcie — E. N. Rzeznicek. 

Piątek, godz. 19,30 -- „U. Boot 116“. 

Sobota, godz. 19.300 -- „Rigoletto“ 
opera. 


„Hundert 


sotn CEA ois] 
Coe 


związku z trwa- 


PARYZ. 
jącym wciąż strajkiem taksówek miasto 
Paryż poniosło straty w budżecie, wy- 
rażające się sumu 7.5 miljona franków. 


PAT. W 


„Excelsior* oblicza straty, poniesione 
przez miasto Paryż, państwo, przedsię- 
biorców benzyny, właścicieli samocho- 
dów itd. na sumę 39 miljonów fr. 


TORUŃ. Dnia 26 bm. około godz. 
23.40 poster. P.P. Iwaniec Józef i Za- 
ba Bolesław, z posterunku P.P. w Pod- 
górzu pow. toruński, konwojenci pocią- 


gu węglowego idącego z Otłoczyna 
Jo Torunia zauważyli, źe w Brzeziu 
wskoczyło na pociąg około 20 osobni- 
ków, lecz tylko 5-ciu z nich zdołało 
istotnie wskoczyć na pociąg i zrzucać 
węgiel. Poniewaź osobnicy ci na wez- 


wanie konwojentiw nie reagowali i nie 
zaprzestali zrzucać węgla, konwonjenci 
byli zmuszeni użyć broni palnej. 


Po- 


KRONIKA 


Str. X 


Toruń 
Kina: 
Mars: „Zaledwie wczoraj". 
Lira: „Katarzyna Wielka“. 
Palace: „Ostatnia eskapada“. 
Światowid: „Rendez vous w Wie- 
dniu“. 
Teatr Narodowy: 


sreda o godz. 20-tej „Drugie imię 
miłości“. 

Czwartek o godz. 
imię miłości“. 

Piątek o godz. 20-tej 
miłości“. 


20-tej „Drugie 


„Drugie imię 


— Zebranie Stewarzyszenia 
Młodej Polski odbędzie się w nie- 
dzielę, 4 marca o godz. 3-ej po połud- 
niu w „Gospodzie* przy ul. Sukienni- 


czej. Stawiennictwo bezwzględnie obo- 
wiązkowe. 


Zarząd. 
DRC PARCENE e 


Pestrzelenie złodzicja. 


sterunkowy lwaniec oddał 5 strzałów 
z karabinka i 2 strzały z rewolweru, 
Zaba zaś oddał 2 strzały z rewolweru. 
co spowodowało złodziei do ucieczki. 
Dnia następnego dopiero dowiedział 
się komendant posterunku P.P.w Pod- 
górzu, że rzekomo na skutek oddania 
tych strzałów ranny został poniżej le- 
wej łopatki Szałkowski Józef, lat 30, 
żonaty, zam. w Rudaku pow. toruński, 
który znajdować się ma w szpitalu 
miejskim w Toruniu Wdrożono do- 
chodzenia. 


E AAEE nren aoa a TW EOT S erus 


Aiarmujące wieści Z Linzu. 


BERLIN. PAT. — Jedna z agencyj 
zagranicznych rozpowszechnia alarmu- 
jące wiadomości z Linzu o rzekomo 
odbywających się tam przegrupowa- 
niach austrjackich oddziałów wojsko- 
wych, co miało wywołać panikę wśród 
ludności miasta. 


Krążą pogłoski, że translokacja 
wojska odbywa się ze względu na 


możliwy powrót Ottona Habsburga do 
Austrji. Według tejże agencji, podróż- 
ni przybyli z Budziszyna opowiadają 
o podobnej koncentracji wojsk cze- 
chosłowackich na granicy austrjackiej. 
W Wiedniu władze zarządziły ostrą 
kontrolę depesz radjotelegraficznych 
wysyłanych zagranicę. 

—0)— 


Znany ze swej sztuki kucharskiej mistrz 


A. STEPACKI, GDYNIA 


plac Kaszubski 5 


podaje do wiadomości Wielce Szanownym Smakoszom stałym i przyjezdnym, 


że z dniem 1 marca 1934 r. 


na skutek reorganizacji interesu wprowadza: 


Od gudz. 7 do 11 rane 


Gorące śniadania po cenie 60 groszy oraz 
Specjalne dania barowe po 50 groszy. 


Od godz. 12 — 18 


Obiady z 3 dań a zł 1,80 
Obiady z 2 dań a zł 1,30 
W abonamencie zł 46,00 


Od godz. 18 — 22 
Kolacje z 2 dań (zupa i pieczystka) zł 1,20. 


Stale obficie zaopatrzony bufet w smaczne zimne mięsa, drób, ryby i znako- 
mite dodatki firmowe. 


Resiauracja na Dworcu Morskim 


Il piętre — tel. 2882 
BEE poleca HEA 


obiady od godz. 12 do 1S-ej. 


Stale obficie zaopatrzony bufet. 


Wyborowe trunki. 


Ceny niskie. 


Piątek 2. 3. Heleny. 
Sobota, 3. 3.. Kunegundv. 


— Walne roczae zebranie To_ 
warzystwa Krajoznawczego odby_ 
ło się dnia 27 bm. o gorz. 20 we wła 
snym gmachu przy ul. Legjonów 24 
Zebranie zagaił prezes tego towarzy- 
stwa b. Marjen Sydow, witając około 
50 zebranych członków i gości. Na 
marszałka zebrania wybrano p. inżynie- 
ra Borna. Po odczytaniu protokółu pre- 
zes p.'Sydow  zreferował działalność 
koła za;rok ubiegły. Z sprawozdania te- 
go wynika, że główną troską Koła by- 
ła sprawa ukonczenia własnego domu. 
Nad pracami dozoroweli skarbnik tọ- 
warzystwa p. Rękosiewicz oraz prze- 
wodniczący Komisji Budowlanej p. dyr. 
Hoffman. Dom uruchomiono 19 wrze- 
śnia ub. r. a otwarcie i poświęcenie 
nastąpiło 24 września. Działalność to- 
warzystwa upłynęła pod znakiem 700-le- 
cia m. Torunia. Przewidziano wzmożo- 
ny ruch wycieczkowy, na który wy- 
szkolono 45-ciu przewodników, głównie 
z młodzieży krajoznawczej. Przeszkole- 
nie prowadził prezes Sydow. Z wycie- 
czek oprowadzono 30 grup (1284 o- 
sób), a noclegów dano 1080 osobom 
w tymczasowem schronisku przy ul. 
Przedzamcze w „Strzelnicy*. Dzięki ży- 
czliwości Magistratu m. Torunia, uru- 
chomiono z dniem 1 czerwca ub. r. w 
ratuszu biuro informacyjne dla tury- 
stów, w którem sprzedawano również 
wydawnictwa krajoznacze, pamiątki ju- 
bileuszowe i t p. U j - 


czek, w których wzięło udz |od 
sób. Organizacją wycieczek zajął się 
przewodniczący Koła Wycieczkowego 


p, Rękosiewicz. 

W związku z jubileuszem m. Toru- 
nia została otwarta 2 lipca w hali wy- 
stawowej wystawa: „Toruń współczes- 
ny“, w której Oddział Toruński wziął 
rownież udział, wspólnie z Pomorskim 
Związkiem Popierania Turystyki. Refe- 
rat przyjęto hucznemi oklaskami Po 
odczytaniu sprawozdania skarbnika o- 
raz sekretarki, na wniosek: Komisji Re- 
wizyjnej udzielono ustępującemu za- 
rządowi absolutorjum. Nowy zarząd wy- 
brano przez aklamację, składa się z 
prezesa p. inż. Maćkowskiego, wice- 
prezesa p. Marjana Sydowa oraz 5-ciu 
członków zarządu Następnie uchwalo- 
no preliminarz budżetowy na rok 1934 
w wysokości 14000 zł. Po zreferowa- 
niu przez p. Sydowa programu na 
przyszłość, przewodniczący zamknął ze- 
branie o godz. 10,15. Be-Ka. 


Z Pomorza. 


CHEŁMŻA 


— Ujęcie złodziei. W nocy z 5 
na 6 stycznia br. na szkodę rolnika 
Millera Jakóba w Skąpem skradziono 
1 świnię i dwoje cieląt. W wyniku 
przeprowadzonych dochodzeń ujawnio- 
no sprawców tej kradzieży w osobach: 
1) Rumińskiego Franciszka lat 37, zam. 
w Kornatowie (powiat chełmiński), 2) 
Lichtenszteina Jana lat 38, zam. w 
Kornatowie, 3) Włodka Władysława lat 
37, zam. w Chełmży.  Rumińskiego 
jako przestępcę zawodowego z uwagi 
na to, że w ciągu czterech tygodni 
popełnił 6 kradzieży z włamaniem od- 
stawiono do Sądu Grodzkiego w Chełm- 
ży, gdzie osadzony został w areszcie 
śledczym, Włodek i Lichtensztein nato- 


miast zostali uwolnieni do czasu roz- 
prawy głównej. 
GRUDZIĄDZ 
— Włamanie. W nocy z 24 na 


25 bm. niewykryci dotychczas sprawcy 
włamali się do firmy „Grudziądzka Fa- 
bryka Chleba" w Grudziądzu, gdzie 
rozpruli rakiem kasę ogniotrwałą, z 
której skradli około 45 zł. gotówki i 
79 bonów na kupno chleba. 


——— M 


Pania | bezrobotnych, 


Str. 4 


B. Hozakowski, Toruń. 


Sprawozdanie z handlu zboża 
i nasion. 
TORUŃ, ania 27 lutego 1934. 
Płacono: w dniach ostatmich zł. za 100 kg. 
franko stacja załadowania. 


Nasiona. 


Za koniczynę czerwoną 170—200 
„ średnia nieczyszcz. 80— 90 
„ koniczynę białą z n.zbioru 100—125 
„ koniczynę szwedzką 140—135 
„ koniczynę żółtą . . 90— 95 
„ koniczynę żółtą w tuskach 40— 45 
„ inkarnatkę . ; . . 80—100 
„ przelot 100—120 
„ rajgras krajowy 50— 55 
„ tymotkę 25— 30 
„ seradelę ` 9— 11 
„ wykę latową 12— 14 
„ wiczkę zimową 25— 32 
„ peluszkę . . 13— 14 
„ groch Wiktorja 22 35 
„ groch polny 18— 20 
„ groch zielony 23— 25 
„ bobik 16— 18 
„ gorczycę 27— 32 
„ rzepak 38 — 44 
„ rzepik : 48— 52 
„ łubin niebieski 7— 8 
„ łubin żółty 8— 9 
„ siemie lniane 42— 45 
„ konopie 6 m pig „29 + SBE" 
„ mak niebieski z n. zbioru 52— 60 
„ mak biały 70— 75 
„ tatarkę 18— 20 
„ proso . 16— 18 


Urzędowa ceduta 
Giełdy Zbożowej | Towarowej 
w boznaliiu 

Poznań, 27. 2. 1934 r. 


Handel hurtowy parytet 
dostawa 


Warunki: 
Poznań, ładunki wagonowo, 
bieźąca za 100 kg.: 


Standardy: 1. źyto 718 gil, 2. pszenica 749 
gl, 3. owies 500 gił. 
Ceny transakcyjne 


Żyto 180 tonn par. Poznań 14,75 
Zyte 15 tonn par Poznań. . 14,682 
Zyto 15 tonn | my Poznań. 14,65 
Otręby źytnie tonn par. Poznań — 


Ceny orjentacyjne 


Żyto . 14,50— 14,75 
Usposobienie ‘spokojne. 
Pszenica . A 17,75— 18,25 


Usposobienie stałe. 


Jęczmień browarowy . S 15,50— 16,50 
Usposobienie spokojne. 
Jęczmień 695—705 gji. 15,00— 15,50 
Jęczmień 675—685 g/l. 14,50— 15,00 
Usposobieaie spokojne. 
Owies 11,75— 12.00 
Usposobienie spokojne. 
Mąka źytnia I gat. 0,55*/ę wł. w. 21,00— 22,00 
Mąka żytnia I gat. 0,65*%/, wł. w. 19,50— 20,50 
Mąka żytnia II gat. 55-707, wł. w. 16.50— 17,50 
Mąka żytnia poślednia ponad 
70/4 wł. work. 13, — 14,50 
Mąka żytmia razowa 0,950/, wł. w. 17, — 18,00 
Usposobiemie spokojne. 
Mąka pszenna gat. IA 20%/, wł w. 32,75— 34,50 
Mąka pszenna gat. IB 45*/, wł. w. 29,75— 31,00 
Mąka pszenna gat. IC 60%]* wł. w. 28,25— 30.50 
Mąka pszenna gat. ID 65%, wł. . 26,75— 28,00 
Mąka pszenna gat. II 45-650), wł. w. 24,75— 26,00 


Mąka pszenna gat.IlI pośl.A65-70"|, 18,00— 19,00 
Mąka pszenna gat. III posk: B 
ponad 70"lę . . 15,00— 
Usposobienie spokojne. 


Otręby żytnie z przemiału standar. 9,75— 10,25  Mięsiste tuczone młodsze do 
Otręby pszenne z przem. standar. 11,00— 11,50 tat 3 > zu 56— 6% 
Otręby pszenne oe: z PERIN: st. 11,50— 12,00 Mięsiste tuczone starsze . 46— 52 
Rzepak zimowy 44,00— 45,00  Miernie odźywione . 40— 42 
Gorczyca 33,00— 35.00 Buhaj e : 
Wyka latowa 14,00— 15,00  Wytuczone pełnomięsiste 60— 64 
Peluszka . j 14,50— 15,50  Tuczone mięsiste 52— 58 
Groeh Viktorja 22,00— 26,00 Nietuezone dobrze odżywiońe 
Groch Folgera 20,00— 22,09 starsze . © aji da 1 42— 48 
Seradela E 13,00— 14,00 Miernie odżywione ź 38-- 42 
Koniczyna czerwona 170,00—200,00 Krowy: 
Koniczyna biała 5 70,60—100,00  Wytuczone pełnomięsiste 60— 66 
Koniczyna żółta odłuszczona 90,00—110,00 Tuczone mięsiste 48— 56: 
Makuch lniany w tafl. . 18,50— 19,00 Nie tuczone, dobrze odżywione 38— 42 
Makueh rzepakowy w tafl. . . 14,50— 15,00  Miernie edźywione : RZ 26— 32. 
Makuch POSTAO. w tafl.  14,25— 15,25 Jałowiee: 
arut Soja. . . 3 19,50— 20,00  Wytuczone pęłnomięsiste 62— 68 
Mak niebieski . .  42,00— 48,00  Tuczone mięsiste . . 56— 6% 
Ogólne usposobienie Spokojne. Nietuczone doprze odżywione 46— 52 
Transakcje na odmiennych warunkach: Miernie odźywione . . . . 0— 42 
źyta 1230 tonn, pszenicy 637,5 tonn, jęczm. 203 Młodzież: 
t, mąki żytniej 245 tonn, mąki pszennej 55,5t., Dobrze odźywione . 40— 42 
otrąb źytnich 105 tonn, otrąb pszennych 35  Miernie odźywiene . . . 36— 38 
tonn, otrąb jęczmiennych — tonn. mieszanki Cielęta : 
tonny, grochu Wiktorja 72,5 tonn, seradeli _Najprzedniejsze ów >> 
— tonn, łubinu żółtego 30 tonn, łubinu nie- czone : ć 60— 66 
bieskiego — tonn, pełuszki — tonn, gorczycy  Tuczone cielęta . . . - 54— 58 
— tonn‘ makuchu lnianego 10tonn, makuchu Dobrze odźywione 46— 50 
rzepakowego — tonn, siemienia lnianego — Miernie odźywione . . 36— 44 
tonn, koniczyny białej — tonny, nasion 9,1 t. o w c E: 
Wytuczone pełnomięsiste ja- 
Tarśowica Poznańska. gnięta i młodsze kopy i a 64-- 68 
Urzędowe sprawozdanie targowe Tanoa wok a Sp EAER 56— 69 
Komisji SEAE Rs, Dobrze odżywione s — 
ozna ń, 27. 2. 1934 r. z 
Spędzono : 3318 szt. zwierz. w tem: wołów 1 ŚWINIE RO U cz N FRZ 
TĘ : ZEBRA: > Pełnomięsiste od 120 do 150 kg 
buchajów 3, krów 11, świń 223, cieląt 80 żywej wagi 30— 84 
SORO: b a i Pełnomięsiste od 100 do 120 kg 
Ceny loco Targowica Poznań łącznie żywej wagi . 76— 78 
z kosztami handlowemi).- Pełnomięsiste od 80 do. 100 kg 
Płacono za 100 kg. żywej wagi ca: żywej wagi . . v2= 74 
BYDŁO: Mięsiste świnie ponad. 80 kg. 
Woły: żywej wagi . . 66— 70 
Pełnomięsiste wytuczone nie- Maciory i późne kastraty ZĘ 10— 86. 
oprzęgane 62— 68 Przebieg targu wyeczekujący. 


Wędzarnia ryb 


LEON GRABOWSKI 
Toruń — Szczytna 5. 
poleca na postne dnie codziennie świeże 
Łososie, Węgorze, Flądry, Pitlingi 
Sledzie wędzone, Szprotki 


pomniki 


Figury do Bożychmąk, Oare- 3 
nia z HOMER ia i żelaz 


EOKA YE" 


Instytut Optyczno-Chirurgiczny 
| 


Gustav Meyer 


zał. 1861. 
TORUN 


Naprzeeiw kościoła św. 


Żeglarska 23. Telefon 248. 


Jana. 


i wszelkie konserwy ybne poleca po z! niżonych R 
Niślane minoai 3 szt OSZY H iiri ani j i i 
Yosiane pain 3 BM OSY. Toruński laktaj Pamników i p poleca wszeikie artykuły optyczne-chirurgiczne, pie- 
ais AER n js Bre ESY z a rę lęgnacyjne, barometry, termometry, lornetki 
OZ ZZO ZZO, Z JE R Farg Z EY 7 F c £ z F . a 
7 M. WITKOWSKI polowe i teatralne, bandaże oraz fachowe zesta- 
n e I A, s Ly 1. z 2 z 
Kusaujcie p AWE Araczewskiego mistrz rzeźbiarsko-kamieniarski — wienie okularów — wszelkie reperacje. — 
| A AWĄ | W d 
= TORUN, ul. Przy Rzeźni 11. 
dostarczamy F ON, y ; 
tylko najwykwintniejsze gatunki. FED WE PAZ A AATE A CP SZ A jednakże 
Próbki aiandi my gratis Sam prześlij 1 pierwszorzędny 
Paaha ii ; sra Z 3 l fabrykat. 
Herbaty W RA ckiego, Szu! milina, Ko- | praktyczny „Słownik 2000 wyrazów | 
pernika. LUZON borowe gatunki | gbeych, najczęściej używanych w ję- 


raczewski, C  Chelndńska 


przy 


tyik o B. Ai 


wszelkie 


BY Wykonuje KOSZE 
Bie di ila am! atorów 


Wy rwoływanie — Kop; inie = 

Powiększenia — w vj: 1ienia 

fachowe! Przysposobienie gratis 

Aielier dla portretów przyjmu- 
je do godz. 19-iej. 


aeg r E miłikatu ZWS R 
kc” A LOWE i ia cZŁOÓwKI! 
Gua: FTUDOl pow ększer 
z © eny barwa niskie. ' 
ea] > ` 
JEA, 20 dlo E INte DA TR zei a Y ae 
3 I g 
F 5 ewy ślę THN Ki 
R2 oe ECH Les 25)! 1 
alates Sará rE oak 
Mostowa 34. 

Poleca ©brączki Ślubne budziki, 
zegary zegarki i wszelką  biżuf$erję. 
Wielki wybór — niskie ceny. 
Własny warsztat r sparacyjny. 
BZYK AT ZRK VK E POPE AR TOPASEA 

Tani io! 
bieliznę damską, męską, 
dziecięcą i galanterję, 
podszewki na męskie 


garnitury i damskie po 
nizkich cenach “poleca 


A. Czechowski 


ui. Chełmińska 1. 


zyku polskim“. — S. Górski, Radom, 


Fabryczna 12. 
stępy ginalnej 
Re ji cyz gańsk kiej 
„espołu ] cego Oka w Warszawie, 
i chór! aA tańce śpiewy solowe 
W cukierni Savoy. 


Ę ć 
Ja wio GA EC c dy O EWY 


10 gr! 


tłuste śledzie, matjasy ang. 35, grzyby 
lit. 5.- sery tylżye ki, szwajcarski, 
śmietankowy, oliwa franc. 100 gr. 50 gr, 
SAI SOKU szprotki, skumbria, byczki, 
| powidła. Araczewski - Chełmińska. 


På a 
| MASZYNY {o pişana, 
powielania i t. p. wszelkich syste- 
mów, oraz kasy rejestracyjne 
naprawia fachowe 
Mechanik-specjalista 
FELIKS BIAŁOŻYŃSKI — TORUŃ 
Chełmińska 1 I. p. Tel. 235. 
GOW 


Zł znaczkami, — otrzymasz | % 


Na Sos) 


kamienic, 


UREENZĘCEOKZ A T BO PIZA ET, 1 1 LA TAL ża) 
||Fryzjer Teatralny | | 
51 Adam Owczarki polecam sery: szwajcarski, edamski,, 
z wę litewski,  roqueford, parmezan oraz 
>| Toruń, Sukiennicza, róg wszelkie sery deserowe, 
z. Katarzyny. Kłopocki, Szeroka 25. 
N Zza —— 
a.| Przyjmuje wszelkie zamówienia R 
> ZZ Części zamienne do sę 
5 na bale maskowe. 5 
3 Salen | CHRYSLERA i ERSHKINE 
|| meski damska. dostarcza AUTO-STOP 
CHR, A Gdańsk, Rynek Walny. Tel. 23431. 
Losoś Biuro Administr. Inforzn. Pośredn. 
węgorze, flondry, bi itlingi, szproty stale dia Handlu, Przem. i Rolnictwa 
świeże polach = = 
5 p Aż éi 3 
Kłopocki, Szeroka 25. | „Labor - Torun 
a a a | D.„-dZAMCZE Telefon 525. 
| Instalacje B | Poleca sw oje usługi przy poszukiwa- 
prądów silnych i słabych, Ę | niu mieszkań iekali, kupnie wzgl. 
za | 
| 


nowoczesne urządzenia K | dzierżawie gospoda stw, 
telefoniczne wy konuje E WIM etc. A 
St Leszczyński ETE ERESIA 5 NE. 
Gdynia, ul. Marsz. Piłsudskie- i wódłi i tiniery 


WINA poleca 
W. Maćkowiak 


Szeroka 24. 


| 
1 
go róg ulicy P. Wysockiego. || 
Telefon 1322. | 

SEEVE CZT GRWEMNA VSI AAE +4. NESAS | 
o włosów, brzytwy, | 


Maszynki ; nożyce, wilki rzeźnic- | 


kie, noże introligatorskie i inne, ostrzy 
solinie i tanio 
SZLIFIERNIA 
R. Krause, Podmurna 28. 


UWAGA! 


Przyjmuję wszelką bieliznę do prania 
i prasowania jak na nowe bez chlorku. 
Tanio. — K. O©SIŃSKA, »w. Ducha 14. 


wszelkiego ro- 

dzaju wyko- 

nuje tanio 
A | gustownie 


DRUKARNIA STARCZEWSHKIEGO 
TORUN PL. SW. JANA 8. 


ow j : PJ O 
zy ici M. Gdańsk — Sopoty, ul. Siidstrasse nr. 84, telefem 513,58. — Odbito w Drukarni Starczewskiege, Toruń 


Przedstawicielstwe na W. 


